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DZIENNIK
PATRYOTYCZNycH POLITYKÓW  

W L W O W I E .

Na uczynione od wielu Reprezew« 
tantów przełożenia , oſobliwie zaś od 
Deputowanego Bnurdon de l'O iſe ,  na 
SeiTyi Kcnwencyi dnia 10. M er lin de 
D ouay  imieniem 3. Deputacyów udzy- 
nił Relacyę względem Dekretu o emi­
grantach, 1 proiektował naftępuiacy De­
kret. 1.) Uchyla fię dekret rolkazuiacy
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tułać fię Deputowanemu Bas  do Depar» 
tamentów R eń jk ich , (ab y  tam śledzi! 
powracających emigrantów,) 2.) W ſzy ll-  
cy  urzędnicy powinni podług ściftości 
praw poftępować fobie z powracający­
mi emigrantami , i wypędzonymi Xiężą,
3 .)  WIzyftcy , którzy do kraiu powró­
cili , powinni w  przeciąga ~2Q. dni tenżfe 
opuścić. 4.) Rolnicy , rzemieślnicy , i 
kunftmiftrze nie będą uważani za emi­
grantów , ieżeli okażą od ſwych gromad 
zaświadczenie o ſwoim kunſzcie, z któ­
rego żyli przed wyiściem z Francyi.

Podobnież nie maią bydź ci uważa­
ni za em igrantów, którzy od 1. Maia 
1793. w y ſz l i ,  i przed 1. Maia naftępuią- 
cego powrócą. 5.) Wzyftek pozoftały 
maiątek ma im bydź oddany, a gdyby 
był przedany nadgrodzić im za to nale 
źy. 6.) A genci Narodowi co 10. dni 
powinni- przyſyłać drukowaną liftę do 
Deputacyi beſpieczeńftwa oſób powra- 
eaiących. „

Odmiana ta Dekretu naybardziey 
uwagami Bouvdona de 1'Otſe uſkutecznio- 
na zoftała. Mówił on na SeiTyi dnia 9, 
między między innemi: „Żądam  odpo­
wiedzi na naftęptiiące pytanie : Czymże 
byli mieſzkańcy Y sndee? nie podnieśliż
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•ni broni przeciw Oyczyznie? a wſze-  
łakoż uczuliście to : że roſproſzone człon- 
fei iedney familii zebrać potrzeba.

Cbarette (W ó d z  Royaliftów ) ode­
brałby odpuſzczenie od Narodu, a nie- 
ſzczę śliwi od niecBotliwego Xifdza ( Eulo- 
giuſza Schfi&ider ) ,  którego piekło w y­
zionęło dla uciſkania Reńjkicb  Departa­
mentów , ęi mówię nędzni Indzie nie ma- 
iąż u was żadney zylkać ſprawiedliwo- 
ści?  Cóz nam więc czynie należy? oto 
zawrzeymy ludzkość w  przyzwoitych  
obrębach Iłufzności, i zalećmy Deputa- 
cyom naſzym rozróżnienie czaſu wyi-  
ścia , i podzielenie emigrantów na pewne 
Klafty. Jeżeli chcecie dopomódz nie­
przyjaciołom naſzym , poſzliycie im na- 
fzych may tków , naſzych rolników, 
kunftmiftrzów, i całą klaffę pracowitych  
łudzi, których roboty rocznego docho­
du na 60. millionów kraiowi przynoſzą.

Zrzeczcie fię wſzelkich ſentymentów  
ludzkości, wypędźcie tych nieſzczęśli- 
wych , niech fię pocndzych błąkaią kra- 
ach &c. „

Dnia 11. gdy różne ſekcye Pary­
skie przynofiły do Konwencyi Adreffy 
vinſzuiąc iey prac , i trudów podiętych, 
» iedna z  tych aż nadto ulzezypliwe

prze-



przeciw Jakobinom zawierała w fobie 
w y ra zy ;  gdy projektowano było: aby 
w  protokół zapiſana zoſtała ; dał fię fly- 
ſzyć odgłos z mieyſc górnych ; 7  o ko- 
niecznie potrzeba ujkuteczmć  , ponieważ 
ten a dr es s ieft R oyalijki.  Na co powftał 
wielki kałas , iedni twierdzili: iakby Kon- 

, wencya była zelżona, drudzy zaś broni- 
i  li adreflu.

Na koniec dekretowano; aby ci ,
} którzy obelgę Konwencyi zadali, are- 

ſztowani zoftali.
Hollenderſcy KommiłTarze mieli iuż 

audyencyę n członków Rządu. Patryoci 
Hollenderjcy zbiegli do Paryża bardzo 
źle o wſpomnionych KommiiTarzach mó­
wią. ; - ,

Dla niedoftatku koni maią teraz w o­
ły  do transportu wnątrz kraiu bydź 
użyte. Rząd iuż 4,000. ich tym końcem 
lkupił*

-w Bywfi JeneralnJ Arędarze widząc 
jniebeſpieczeńftwo życia wyflali byli pou- 

ſ fałego do Canibona ( członka Deputacy . 
Skarbowey ) ofiaruiąc mu cały maią te i 
za ocalenie życia.

Cambon nieprzyiął tey propozycy.
‘' i  odpowiedział: „ Jeżeli tym Jpoſoben j 

wezmę ich m aiątek, w tedy zgwoicę pra-



iva ; mſzakze mafii pr-aipny śrzodek pozy. 
Jkanict icb maiąfku — guillotynę.

Gazety Paryzkie  twierdzą, że przy  
wielu teraz w  Konwencyi okazuiących 
fig namiętnościach, i różnych intereifach 
prywatnych rządzących Deputowattemi, 
fabie wzaiemnie przeciw nych, podobno 
W krótce zwołane bydz muſzą pterwiaft- 
kowe zgromadzenia , dla obrania nowych  
prawodawców,

Donolzą z Toulonu : że kilka fre- 
g a t t , które do Algerti popłynęły b y ły ,  
nazad powróciły do wſpommonego por­
tu przyprowadziwſzy z ſobą 25, bogato 
naładowanych okrętów.

W ięcey jak 60O. ludzi na tych do- 
fiało lię Francuzom w niewole. Na ie-W oj
dnym znaydowało hę 2 f .  znacznych emi­
grantów Francuzkicb.

Ponieważ cena żywności bardzo lię 
podniofta , a wielu deputowanych Kon- 
wencyi narzekało na małą penſyę ſwoią 
do tych czas ig. liwrów na dzmń #y»-'  
noſząeą , z tych miar dnia 13. Stycznia  
dekretowała Konwencya: aby napotem 
każdy deputowany codziennie b ra t po%6. 
liwroui, i ro ogólności wjzyftkim urzędni­
kom R zp li tey  penjye b yty powiękſzone.
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R e m e l  imieniem Pinanſów czynił re* 
lacyę o długach KróTewfkięh różnym 
rzemieślnikom niewypłaconych, i dowo­
dził: że powinny bydz zapłacone, po­
nieważ roboty podeymowane dla prze- 
fzlego K ró la , doftały lig do Rąk N a­
rodu,

W ſzyftkie wigc długi zaciągnione od 10. 
Sierpnia 1791. do 10. Sierpnia 1792. tu­
dzież o w e , któro nie wynoſzą w igcey , 
iak 3000. liwrów 5 maią bydz aflygnata­
mi wypłacone , które zaś ſą dawnśeyſze, 
łub wigcey w yn oſzą , maią bydź w miel-

ektował dekret: aby
wfzyftey zaftgpcy Deputowanych na 
Seflye Konwencyi byli przypuſzczeni, 
iak tylko okażą protokół ſwego obra­
nia. Na to powftał wielki ſpór. Nako- 
niec mówił fyentabele : „Jeft w Konwen- 
eyi nieiaka małoletnośe, która w yrw a­
ne fobie żelazne bąrło z rąk , wſzyftkie- 

'ffii ſpofobami chce odzyſkaó.
Reprezentanci } ieżeli nie utrzymacie 

pierwſzey energii waſzey , w tedy rewo- 
lucya 27. Liftopada (k iedy Robeſpierre 
ftracony) bgdzie bezpożyteczną, i anar­
chia otrzyma tryumf. Grożą nam, lecz 
ząjtim zginiem uratuymy Naród,

Po-



Potśm, czytał wyrazy iednego Dzień'* 
tftkft, w którym głoſzono nowy ſpiſek „
•i wytykano deputowanych ,  maiących 
feydi zamordowanymi.,

M ertin  de Tbionville , dopiero po- 
wróciwſży od armii Reń/kiey ( gdzie przy  
rekogticikowaniu koło Moguncyi iuź 
wpadł był w ręce C. K. Huzarom , ale 
•od ſwoich wydarty zoftał ) wftąpiwſzy 
na Katedrę m ówił: ,, Gdy woylka naſze 
wſzędzie zw y ó ęz tw o  odnoſzą, tym cza* 
ſem niezgoda w gronie Reprezentan­
tów  Narodu zapalą ſwoią pochodnię. P y ­
tam fię : należyż czas trawić na kłótniach 
nic nieznaczących w tedy , gdy myślćó 
potrzeba o nadaniu wolności światu ,  i 
o  zaczęciu ieſzcze kampanii, iak była 
oftatnia? O  i  iak ſzanowną ! iak flodką 
ielł rzeczą ! bydz teraz Francuzem. A le  
o iak ſrogo przytłumiaią te miłe czucia 
•robie, wnętrzne nieſnaſki panaiące między 
wami? Reprezentanci Narodu! Owi ty l­
ko , którzy krwią zmazali Iwe r ę c e , i 
pożarli narodowe lkarby , mogą z nie- 
ukontentowaniem patrzyć na ubózt\yo 
Reprezentantów ludu. Obce mocarftwa 
lękaią fię ftateczności w a ſzey , aby im 
p ra w , nie przepiły wała  ̂ a w y  przez 
kłótnie waſze WyfU wiacie fiebie ſamych 
napośmiewiſko,

Zrzecz-



Z  rzeczce fię w ięc wſzyftkich kłótni, 
i poróżnień , niech tylko różnica będzie 
między ludzkością , i morderftwćm , mię­
dzy nami niech fama ſprawiedliwość tak, 
iak oręż sJTmiów naſzych odnofi tryumfy.

Są to ieſzcze zabytki R obeſpierra , 
które do tego przychodzą grona, i za- 
fiadaią na nneyfcu mocarftw zagranicz­
nych. Jeżeli tylko Koilwencya zechce 
świat uſzczęśliw ić, w tedy nie zdoła 
garftka 30. lub 40* nędzników. ( T u  by­
ły powſzechne oklaſki )  dawne ſyftema 
mordów i drapieztwa przywrócić. Ja 

*fię nieobawiam Królewſkiey godności; bo 
ta na wieki ieft zagrzebaną. A le  ſą po­
czw ary , które krwi w y lew  za ſwe po- 
czytuią ſzczęście , dlaktórych ig. liwrów  
ieft niczem,,36. mniey iefzcze znaczy ,  
ale zdzierftwo w  naywiękſzym zoftaie ſza- 
cunku, Nieſnaſki w  tern tu zgromadze­
niu pochodzą tylko bdftronników Robe- 
J p ie rra , i możebyście żadnego z nich nie 
widzieli, gdyby teraz nie ſzło o ukaranie 
głównych ich zawodzców „ ( Barrera t 
(Joliot de 1 Herbois , dtc. )


